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Sytuacja w Niemczech. 


żamordowanie posła do sejmu pruskiego. 


Berlin, 5 lutego. (PAT) Wczoraj wie 
czorem w Strassfurcie dokonano za- 
mach: rewulwerowego na posła frak- 
cji socjaldemokratycznej w sejmie pru- 
skim Kastena. Zamach ma tło politycz 
ne i wykonany zcstał przez 17-letnie- 
go ucznia gimnazjalnego. 

W czasie manifestacji nar, socjali- 
stów i Stahlheltnu jeden z członków ro | 


botniczego oddziału samarytańskiego 
został raniony. Kasten jako burmistrz 


miasta wydał nakaz aresztowania je- 
diego z demonstrantów i sprowadze- 
nią go na ratusz. Kiedy po przesłucha- 
niu aresztowanego Kasten opuszczał 
ratusz, podszedł do niego 17-letni 
uczeń gimnazjalny i ze słowami: „Na- 
deszła dziś godzina porachunku', oddał 
strzał z rewolweru, raniąc posła Śmiet 


Kasten wkrótce po przewiezieniu do 
szpitala zinarł wskutek upiywu krwi. 


Krwawe bóiki w Berlinie, Wrocławiu 
i Monacijum. 


Berlin, 5 luego. (PAT). Podczas ma 
miiestacji „Żclaznego Frontu* doszło 
do bójki miedzy członkami republikań- ; 
skiego Reichsbanneru i narodowymi 
sociakistami, Jeden Reichsbannerowiec 
zostal zabity, a dwai odnieśli ciężkie 
lany, 

WeWrocławiu odbył się olbrzymi 
meeting Reichsbanneru, na którym prze 
mawiał poseł socjal-demokratyczny 
Loebe. Po zgromadzeniu ruszył na mia 
sto pochód demonstracyjny. Po drodze 


dochodziło wielokrotnie do starć, Sze- 
reg osób jest rannych. 

Narodowi socjaliści napadli w jednej 
z dzielnic na żydowskiego studentą 
Steinielda, który otrzymał kilka ran w 
pierś i brzuch. Po przewiezieniu do szpi 
talia Steinield zmarł. Dwóch narodowo 
socjalistycznych uczestników napadu 
aresztowato. 

Również w Mcenachium miały miej- 
sce bóiki między szturmowcami i ich 
przeciwnikami politycznymi. 


telnie, Zamachowca aresztowano. 
| 


Rozw azan.e wszystkich rad komunalnych 
w Hrugach. 


Berlin, 5 lutego. (PAT) Komisaryczny | 
rzad pruski zarządził rozwiązanie wszy 
stkich reprezentacii komunalnych na! 


obszarze Prus i prowincji pruskich. 
Nowe wybory komunalne rozpisane 
zostały na dzień 12 marca, 


Man.festacyjny pogrzeb ofiar zajść ulicznych, 


Berlin, 5 lutego. (PAT) Dziś po połu | 
dniu odbył sie przy masowym udziale | 


SOCJALIŚCI FRANCUSCY NIE 
MOGA SIĘ ZDECYDOWAĆ. | 
Paryż, 5 lutego. (PAT) Dziś przed ` 
południcm rozpoczęła się w Paryżu 
konferencia rady naczelnej partii socia 
listyczanej, Kwestja obecnej sytuachH 
wywołała długa dyskusię , podczas 
której raz jeszcze zaznaczyły się wy- 
raźnie dwa prądy tj. zwolenników i 
przeciwników udziału socjalistów w 
rządzie. 
r NW.” "WESA | ET OWZEWYSAAÓRR 0 TWE] 


WŁOCHÓW W PARYŻU, 


Paryż. 5 lutego. (PAT) Wczoraj w 
konsulacie włoskim w Paryżu doszło 
do zajść. Personel konsulatu wydzie- 
lał bezrobotnym obywatelom włoskim 
żywność. gdy nagle Pewna ich liczba 
odmówiła przyjęcia żywności. żadająac 
udzielenia zapomogi pieniężnej. 

Kiedy im oświadczono. że konsul 
lie posiada kredytu na udzielanie za- 
Bomóg wywiązała się bójka. w czasie 
kórej wybito dwie wielkie szyby okien 


| 
| 
BUNT BEZROBOTNYCH | 
| 


ne, [Jnterwencia polic francuskiej ' 
Przywmóciła porządek, f 
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ludności i przedstawicieli władz z | 
kanclerzem Hitlerem na czele, urządzo 


ny na koszt państwa pogrzeb sierżanta 
policii Sauritza oraz komendanta na- 
rodowo socjalistycznej  szturmówkł 
Maikowskiego, zastrzelonych w cza- 
sie zajść ulicznych w dniu nominacji 
kanclerza Hitlera. 


USTAWA DLA OCHRONY NARODU 
NIEMIECKIEGO. 


Berlin, 5 lutego. (PAT) W czasie 
apelu generalnego Stahlhelmu przy- 
wódca organizacji Stahihelmowskiej 
mir. Stephani wygłosił mowę, w któ- 
rej m. in. oświadczył, że w naibliż- 
szych dniach rządowi Rzeszy przedło- 
żony zostanie projekt specjalnej usta- 
wy dla ochrony narodu niemieckiego. 

Ustawa przewidywać będzie dla oby 
wateli niemieckich kare Śmierci za 
zdradę kraju. Obcokrajowcy występu- 
jący przeciw Niemcom mają być nie- 
zwłocznie wydaleni z granic państwa 
niemieckiego. 

Pisma przedstawiające Niemcy w 
nieprzychyłnem świetle wobec zagra- 
nicy ulegną stałemu zakazowi. 


PROPAGANDA PRZEZ 
WYPOŻYCZALNIE KSIĄŻEK, 


Berlin, 5 lutego, (PAT) Narodowo 
socjalistyczny burmistrz miasta Dessau 
Hofmann wydał kierownikowi miej- 
skiej wypożyczalni książek polecenie 
niezwłocznego usunięcia z księgozbio- 
m wszystkich książek o treści komuni 
stycznej I pacyfistycznej. które zastą- 
pione być mają wydawnictwami pa- 
triotycznemi. 

Na indeksie umieszczone zostało mię 
dzy innemi wydanie niemieckie dzieł 
Trockiego craz słynna powieść Re- 
marque'a „Na Zachodzie bez zmian“. 


Stan wyjątkowy w Rumunii. 


Bukareszt, 5 lutego. (PAT) Na po- 
siedzeniu Rady ministrów zapadła 
uchwała o głoszeniu w dniu 5 bm. sta- 


i nu wyjątkowego w Bukareszcie, Jas- 


sach, Galaczu, Czerniowcach, Peaosci, 
w okręgu naftowym Prahowa i Fimi- 
saOrze. 


Stronnictwo Ludowe znów traci dwóch posłów. 


Posłowie Konstanty Januszewski i 
Franciszek Rząsa zgłosili w pismach 
do Marszałka Seimu swe wystapienie ; 
z klubu Stronnictwa Ludowego. 

Fakt ten nastąpił, jak dowiadujemy | 
się, w związku ze stanowiskiem wy- 
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Wezuwiusz 


_ Wiedeń, 5 lutego. (PAT) „N, Wr. ; 
Tageblatt“ donosi z Neapolu, że dy- i 
rektor obserwatorium na Wezuwiuszu i 
prof. Maladra informuje, iż w ostatnich / 


borców, domagających się zaniechania 
kursu antyrządowego. Posłowie Janu- 
szewski i Rząsa przejdą prawdopodo- 
bnie do Chłopskiej Partii Agrarnej, 
pragnącej współpracować z Rządem. 


o E mac SJ 


budzi. się! 


48 godzinach zarejestrowano 200 
wstrząsów Wezuwiusza, z tego 4 sil- 
niejsze. Szkód materjalnych niema. 


REZ ZZOZ, 
a 


no słowo w drobnych ogłoszeniach gr. 10, 
sprzedaż słowo gr. 12, matrymonialne, korespondencje 
prywatne słowo gr. 20, dla poszukujących pracy gr. 5. 
ź zastrzeżeniem mieisc 25 ore Zagranicz. o 50 prc drożeL 
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Ceny ogłoszeń: 


Za 1 wiersz milimetr. (6t/s cm. szer.) w zwykłych ogłosze- 
niach gr 80, w nadesłanem i w nekrologach gr 84, 
w kronice, repertuar, dział gospodarczy, |aski w tekście 
fa 38, pod nagłówkiem na pierwszej Gtronie zł. 1*—. Za 


kupna 


MIN. BECK WYJECHAŁ Z GENEWY 


Genewa, 5 lutego, (PAT) Dziś popo- 
łudniu opuścił Genewę Minister Spr. 
Zagr. p. Beck wraz z małżonką, sze- 
fem gabinetu Dębickim i sekretarzem 
osobistym Frydrychem. 


AMB. SKIRMUNT PRZYJEŻDŻA 
DO WARSZAWY 


Londyn, 5 lutego. (PAT) Ambasador 
Skirmunt odjechał dziś w sprawach 
służbowych do Warszawy. 


DAR WĘGRÓW DLA MARSZAŁKĄ 
PIŁSUDSKIEGO. 


Budapeszt, 5 lutego. (PAT) Z okazji 
jubileuszu Stefana Batorego wprowa- 
dzone zostaną na Węgrzech specialne 
pociągi do Polski, których pasażero- 
wie uprawnieni będą do korzystania 
ze znacznej zniżki taryf, 

Pierwszym pociągiem uda się da 
Warszawy delegacja węgierska celem 
wręczenia Marsz. Piłsudskiemu imie- 
niem Węgier portretu Batorego pędzla 
Hoszu. 


Zawody lotnicze w Lublinie, 


W dniu 3 bm. w godzinach połu- 
dniowych wystartowały z lotmiska 
warszawskiego - samoloty, biorące 
udział w trzecich  lubelsko-podla- 
skich zimowych zawodach lotni- 
czych. Do Lublina poleciało 6 załóg 
Aeroklubu Warszawskiego: par. 
Pronaszko i inż. Richter na RWDS, 
kpt. Malewski i p. Onoszko na 
RWD. 5, inż. por. Hirszbandt i red. 
Osiński na PZL. 19, p. Chorzewski 
z małżonką na PZL. 19, p. Wysie- 
kierski i p. Aleksandrowicz ua 
RWD. 4, oraz p. Korbel i inż. Łu- 
czyński na JD. 2. 

Ponadto wystartowali z lotniska 
warszawskiego prof. Pruszkowski 
ip. Okołowicz na aparacie typu 
Mib, którzy udali się do Lublina 
poza konkursem, oraz anarat Aero- 
klubu Poznańskiego tvpu Morrison 
2, pilotowany przez p. „*:ościckiego. 

Również poleciał do Lublina spe- 
cjalny samolot, pilotowany przez 
inż. Rzewnickiego, celem dokoną- 
nia zdjęć filmowych z zawodów. 

* * 


* 


Lublin, 5 lutego. (PAT) Wyntki trze 
cich lubelsko-podłaskich zawodów lot- 
uiczych przedstawiają się następująco: 

Lot na trasie: 1. Chorzewski (Lwów) 
2. por. Prowaszko (Wwa). 3. kpt. Ha- 
iewski (Wwa.). 

W sztafecie lotniczo motocykłlowo- 
samochodowej pierwsze micjsce w ka- 
tegorji samolotów zajął por. Pronasz- 
ko. drugie Chorzęwski. 

Lądowanie w prostokącie: 1. Kołacz 
kowski (Lubl.). 

Ostateczna klasyfikacia we wszyst- 
kich konkurencjach nie została  iesz- 
cze ukończony, 

— Temperatura we Lwowie w dniu 
5 bm. wynosiła: o godz. 7 rano ciśnie- 
nie barometryczne 730.90 temperatura 
--0.2, o godz. 1 w poł. ciśn. barom. 
730.00 temp. —0.0, o godz. 9 wieczór 


| ciśr. harom. 726.00 temp. +-2.0 stopni. 


2 


Wiadomości bieżące 
| dam Poniedziałek 


Tytusa 
s lutro: Romualda 
tan Wschód słońca: 7'10 
Zachód słońca:16'31 


TEATR WIELKI. 
Wtorek 7 II godz. 7.30 „Zbójcy". Ab. 7. 
Środa 8 II godz. 7.30 „Żydówka“, opera. 
Czwartek 9 II godz. 6 „Zbójcy*. 
Piątek 10 II godz. 7.30 „Zbójcy”. Ab. 7. 
Sobota 11 lI godz. 7.30 opera. 


TEATR ROZMAITOŚCI, 

Wtorek 7 II godz. 7.30 „Jim i Jill“ poraz 
ostatni, Abon. 5. 

Sroda 8 ll przedstawienie zawieszone 
A powodu próby generalnej „Mademoitei- 
ER 

Czwartek 9 II godz. 7.30 „Mademiselle'* 
Devala, premiera, Abon. 7. 

Piątek 10 II godz. 7.30 „Mademoiselle“. 
Abon, 7. 

Sobota 11 Il godz. 7.30 „Mademoiselle“, 
Abon. 7. 


SALA COLOSSEUM. 
Film: „Noc w Chicago", Rewia: „Awan- 
tury Arabskie", 


KINOTEATRY. 

ADRIA: „Parada miłości”. 

APOLLO: „Straceniec”, 

ATLANTIC: „Bezdomni, 

CASINO: „Czemp”. 

CHIMERA: „Godzina z Tobą“. 

GRAŻYNA: „Sierżant X.“ 

KOPERNIK: Conrad Veidt we filmie 
„Rasputin“. 

MARYSIENKA: Conrad Veidt 
filmie „Rasputin“. 
OAZA: „Maż 

Rewia 

PALACE: „10 proc. 
Lopkiem Krukowskim, 

PAN: „C. k. komenda serc“. 

PROMIEŃ: „C. K. Feldmarszałek*. 

RAJ: „Afera pułkownika Redla“. 

STYLOWY: ..Wesolv porucznik“ 
oraz Rewia „Wesoły świerszcz”. 

— Kurator Okręgu Szkolnego Lw. 
p. Jerzy Gadomski powrócił z urlopu 
wypoczynkowego i obiął urzędowa- 
nie. 

— Związek Pracy Obywatelskiej ko- 
biet urządza dziś w poniedziałek w lo- 
kalu własnym pl. Beruardyński 2 uro- 
czystą akademie ku czci Stanisława 
Wyspiańskiego. Początek o godz. 18. 
"Wstęp dla członkiń i wprowadzonych 
rości, 

— Odczyt lekarza. Ze Zwiazku Le- 
karzy Państw. Pol. Sekcia Zdrojowi- 
skowa donoszą: Xl-te posiedzenie re- 
ieratowe odbędzie się dnia 6 bm. o 
godz. 18-tej w sali Polikliniki, ul. Lin- 
ago 5. Referent dr, Handzel mówić 
będzie na temat: „Stanowisko lekarza 
w zdrojowisku”. 

-- Tegoroczny Raut reprezentacyjny: 
Związku Strzeleckiego pod protektora- 
tem  najwybitnieiszych osobistości z 
władz rządowych i samorządowych 
i przy współudziale 150 pań komitetu, 
ńaznaczomy na 18 lutego br. w salach 
strzelnicy miejskiej wzbudził zainte- 
resowanie nawet poza Lwowem. 
Współudział przyrzekli chór Eriana i 
pb. artyści Reichan, Strachocki i 
Wieszczek. Komitet donosi, że wysył- 
ka zaproszeń już się rozpoczęła. O 
ileby ktoś nieotrzymał, zechce zwró- 
cić się do Zwiazku, ul. Kurkowa 12. 
Komitet pań gospodyń obywa zebra- 
nia w sali Wydziału Powiat., ul. Moch 
nackiego 4. lnformacyj udziela radca 
Krajewski, tel. 1—41, lub sekretariat 
Liceum Handlowego, pl. Strzelecki 8. 

— Wiec w sprawie obniżki ceny Pr3 
du. Organizacie gospodarcze urządzi- 
ły wczoraj w sali Instytutu Technolo- 
gicznego wiec w Sprawie obniżki ceny 
prądu elektrycznego. Przewodniczył 
p. Mahler, referat wygłosił inż, Feuer- 
stein. Po dyskusji uchwalono domagać 
się obmżenia ceny prądu o 40 proc 

— —— 
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Nr 


< dmia 7 lutego 1937. 


Pierwszy Peowiacki opłatek 
we Lwowie. 


Wczoraj w godzinach  popołudnio= 
wych odbył się w pięknie przystrojo- 
nych salach Klubu Towarzyskiego 
BBWR. pierwszy opłatek peowiacki. 
który zgromadził pnzy wspólnym stole 
licznych członków P. O. W. z terenu 
iwowskiego, oraz reprezentantów 
władz i delegatów Związków komba- 
tantów. 


Zebranie zaszczycili swa obecnością 
pp. Naczelnik Kwaśniewski w zastęp- 
stwie wojewody. Dca O, K. gen. Pono- 
wicz, pułk, Pytel, nacz. wydz. i prez. 
%%5. Strzeleckiego dr. Weryński, dyr. 
red. Baranowski, redaktor dr. Szarota, 
pułk, Kuczyński, major Krynicki i pre- 
zesi Związków kombatanckich, 


Gości i kolegów Peowiaków powi- 
tat prezes okręgu lwowskiego P. O. 
W. nacz, Sochański, który następnie 
skreślił obecną rolę i zadania Związku, 
kończąc swoje przemówienie okrzy- 
kiem na cześć Marszałka Piłsudskiego. 


naczelnik 
obywatel 


Z kolei przemawiali pp. 
Kwaśniewski, pułk. Pytel, 
Kościński. 


Długobrwającemi oklaskami przyje- 
to przemówienie Dey O. K. gen. Popo- 
wicza. który w męskich słowach pode 
kreślił specjalne znaczenie i zadania, 
jakie ma do spełnienia Związek P.O. 
W. na terenie Ziem połudn-wschodn. 
w dziedzinie twórczej pracy społeczno 
państwowej oraz w wychowaniu karne 
go obywatela-Polaka, zdającego sobie 
iasno sprawe z obowiązku względem 
Oiczyzny i Państwa. 

Dłuższe przemówienie wygłosił red. 
Wojciech Baranowski. analizując Zwią 
zek Legionistów i P. O. W., ich dzia- 
łalność dziejową a także stosunek ide- 
jowej współpracy. wytwarzający się w 
co raz zwiążlejszej formie pomiędzy 
przedstawicielami organizacji wojsko- 
wych walczących o Polskę a cywilny- 
mi pracownikami ducha, staniających 
się dążeniami swojemi i wiara z tamty 
mi w jednolitą moralnie i politycznie ca 
tość. 

Wśród piosenek legionowych w mi- 
tym, serdecznym i koleżeńskim na- 
stroju przeciągnął się wspólny neowiiac 
ki opłatek do późnego wieczora. 


Tradycyjny opłatek Zw. Legjonistów. 


W ubiegłą sobotę w gościnnych sa- 
lach Kasyna oficerskiego 40 pp. odbył 
sie tradycyjny opłatek Związku Legio- 
mistów. Opłatek zaszczycili swą obec- 
nościa pp. wicewojewoda  Dychdale- 
wicz, gen. Popowicz, star grodzki dr. 
Klimow. starosta pow. Eckhard. nacz. 
wydz. bezp. Sochański, poseł Doma- 
szewicz. pos. Stroński, dr. Weryński, 
prezes Moszorto. prez. Wiktor, prez. 
Szubert, pułk. Kuczyński, puik, Florek 
pułk. Fyda. rutk. Gigel, pułk. Pytel, 
pułk, Zygmuntowicz i wielu innych wy 
sokich oficerów. 


Do dostoinych gości i licznie zebra- 
nych legionistów wraz z rodzinami 
przemówił prezes Oddziały Fwowskie- 
go Związku Legjonistów p. Dembczyń 
ski, który w gorących słowach wezwał 
wszystkich lezgjonistów, by nadal stali 
ħa straży całości Najjaśniejszej Rze- 
czypospolitej — wyzwolonej czynem 
Twórcy Legionów, Pierwszcso Mar- 
„załka Polski Józefa Piłsudskiego. 

Po przemówieniu rozpoczęła się 
wspólna kolacja przy dźwiękach mu- 
zyki wojskowej a następnie tańce, któ- 
re trwały do białego raną. 


Święto Rodziny Wojskowej. 


Stowarzyszenie „Rodzina  Woiskiom 
wa“ obchodziło wczoraj swe doroczne 
święto. które było wyrazem rozwoju 
i spoistości tej organizacji i zostawiło 
uczestnikom uroczystości miłe wraże- 
nie. 

Po nabożeństwie w kościele OO. Je 
zuotów odbyło się w południe zebranie 
członkiń i zaproszonych gości w sali 
Kasyna garnizonowego w koszarach 
przy ul. św. Piotra i Pawła. Przybyli: 
wicewoi. Dychdalęwicz. gen. Popo- 
dowódcy pułków i liczne grono. 
oficerów, star. grodzki dr. Klimow, 
przedstawicielki Związku Pracv Oby- 
watelskiej Kobiet, Ligi Kobiet i innych 
stowarzyszeń. 


Uroczystość zagaiła 
cza lwowskięgo oddziału 


v 1:7 


przewodniczą- 
generałowa 


Popowiczowa. przypominając zadania 
organizacji, skupiającej rodziny ofice- 
rów polskich w celu wspólnej pracy 
obywatelskiei i snołecznej w duchu pań 
stwowym. oraz wytworzenia ogniska 
towarzyskiego. 


Dr. Lucia Charewiczowa w pięknym 
referacie ujęła program działalności 
„Rodziny Wojskowej”, założonej z ini- 
ciatywy Marszałka Piłsudskiego i dają 
cej żonom woiskowych pole działalno 
ści obywatelsiciei, której tradvcię prze 
kazały nam dzielne Polski minionych 
wieków. ` 

W części artystycznei wystąpiła or- 
kiestra 40 pp. Pod batutą por. Jurkie- 
wiczą, chór kadetów pod bat. p. Kaszy 
i pianistka p. Gliwowa. 


Nowy kościół na Persenkówce. 


W niedzielę przed połud. odbyło się 
uroczyste poświęcenie kamienia wę- 
gielnego kościoła 00. Karmelitów Bo- 
sych na Persenkówce. Poświęcenia 
dokonał oraz cichą Mszę Św. odprawił 
JE. Arcybiskup Ks. Dr. Bol. Twardow 
ski. Na poświęceniu byli obecni w za- 
stępstwie p. Wojewody radca Krey- 
woszyński oraz radca Krajewski, jako 
przedstawiciel miasta wiceprezydent 
Kubala. r 


Do licznie zebranych tłumów wier- 
nych wygłosił piękne i długie kazanie 
Ks. Arcybiskup, który podniósł znacze 
nie tej nowej i potrzebnej placówki re- 
ligiinej jaką jest nowowybudowany 
kościół. Ks. Arcybiskup podziękował 


00. Karimelitom za chwalebną inicja- 
tywę budowy kościoła i trud około tej 
budowy położony, życząc im owocnej 
pracy. 

Kościół ogromny, w stylu gotyckim, 
przylega do klasztoru OO. Karmeli- 
tów i leży w otwartem miejscu, zdala 
widoczny, strzelając wysoko ponad 
rozpościerające się tu i ówdzie rzadko 
rozmieszczone budynki przedmieścia, 
Patronką kościoła jest Matka Bożą 
Szkaplerzna. 

Kościół niewykończony jeszcze i nie 
wyprawiomy, już teraz jednak daje 
wyobrażenię wspaniałości i dostojeń- 
stwa, któremi w niedalekiej przyszło- 
ści będzie promieniować. 


Z SALI KONCERTOWEJ. 
Ronteri Poi. Towarzystwa 
Muzycznego. 


Odznaczony w Warszawie pierwszą 
nagrodą na konkursie kameralnym, 
zespół złożony z pp, Czaplińskiego, 
Racka, Pszenyczki i Łobarzewskiego 
wystąpił w piątek z własnym koncer- 
tem w sali Polsk. Tow. Muz. z progra 
mem, obejmującym kwartety smyczko 
we Beethovena op. 18 nr. 6, Jareckie- 
go i Debussy'ego. Duszą tego zespołu 
jest prof. Henryk Czapliński, znany za 
Szczytnie we Lwowie zarówno jako 
pedagog, jak i jako wirtuoz, Jego wy- 
jątkowo piękny ton przejrzystość tech- 
niki i przekonywujący zawsze styl in- 
terpretacji dominuja w tym zespole 
bardzo wyraźnie, miejednokrotrie nv. 
w kwartecie Beethovena pewne różni- 
ce wewnętrznego i technicznego po- 
dejścia do dzieła zaznaczyły się nawet 
w stosunku do reszty zespołu silnici. 
niż na to zezwalą ideał gry kwarteto- 
wej, Bardzo pięknie wypadła za to in- 
terprelacja kwartetów Debussy'ego i 
Jareckiezo. Osiągnięto tu już znaczna 
jednolitość brzmienia, niekiedy. jak n. 


p. Jareckiego. nawet bardzo piekne 
efekty dźwiękowe. rozpiętość skali 


efektów dynamicznych i wyrafinowane 
subtelności techniczne. 

Nowościa dla Lwowa był kwartet 
Tadeusza Jareckiego. kompozycja o 
poważnych zamierzeniach artystycz- 
nych. Jezyk jej nie jest wyrazem osta- 
tnich dażeń techniki kompozytorskiet. 
ale wykazuje rękę wytrawnego mu- 
zyka i własną fiziognomię, i bierze słu 
chacza od pierwszej chwili swem do- 
brem brzmieniem. 

Dr. Stefanią Łobaczewska. 


J|- z najlepszym 3; 
kstraktem =»; 


MAGGI Spółxa z ogr. odp. 


Fabryka w Poznaniu. 


| 
kezyanaca p. St. Baczew- 
SKIECO. 


Dowiadujemy się, że rezygnacja p 
Stefana Baczewskiego z tymczasowej 
Rady Miejskiej zostala przez miarodai- 
le czynniki przyjęta. 

Wedle naszych informacyi podawane 
przez miejscową prasę powody tei re- 
ZyglnacH są nieścisłe j nie odpowiadają 
stanowi faktycznemu. 
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Komuniści na ul. Rutowskiego 


W sobotę wieczorem u wylotu ul 
Rutowskiego zebrało się około 20 ko- 
munistów. Poczęli wznosić antyvpań- 
stwowe okrzyki. Zawiła się policją i 
rozpędziła  masówkę. Aresztowano 
przytem 2 demonstrantów: rzeźnika 
Dawida Langiera i jubilera Szaie Jur 
niego. 


Wielka bóika w hotelu. 


W hotelu ..Sans-Souci"* przy ul. Szai 
nochy 7 wybuchła wczoraj w nocy ko 
losalna awantura, Pokłóciło się dwóch 
gości. Tło kłótni jest niewiadome, to 
jednak tylko było iasne. że obai po- 
częli sie po pewnym czasie okładać 
pięściami. Bójka przeniosła się do hallu 
hotelowego. Borykający sie goście wy 
bili szyby na portjerce, Bóikę uśmiie- 
rzyła dopiero interwencja policji 


N 
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SCI SPORTOWE. 
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Mistrzostwa hokejowe w Krynicy. 


Krynica, 3 lutego. 


a 

Wczorai wieczorem spadł śnieg 
rrzyoblekając Krynicę w czarująca 
szatę, dziś mieliśmy słoneczny poranek 
.— z pogody tej skorzystali skwapliwie 
narciarze, wśród których liczniej re- 
prezeptowana jest płeć pekna. Reszta 
kuraciuszy Spędza czas W zdroju, gdzie 
koncertuje orkiestra lub w czytelni 
wyposażonej we wszystkie dzienniki, 
inni odwiedzają kino. zaś lwia część 
iełodzicży uczęszcza na dancingi, któ- 
re odbywają się codziennie od 5—7 
wiecz. w kawiarni i w domu zůrojo- 
Św IM, 

W hokeju T konstelację 
w M-gloj grupie wprowadził remis 
LKS-u z AZS-em poznańskim — o ile 
dziś wieczorem ŁKS. zremisuje z Le- 
"ja natenczas AZS. Poznań odpadłby 

dalszych rozgrywek — sądząc zaś 
"9. przebiegu rozgrywek są Poznaniacy 
Paibardziej wyrównanym i bardziej lep 
szym zespołem od swych partnerów 
wrupowych. Zachi:dzą jeszcze inne kom 
binacje na wypadek klęski Legji — zre 
sztą zobaczymy. Wczorajszy mecz Le 
siji z AZS-em poznańskim, sędziowany 
dobrze przez Wacka Kuchara, dał wy- 
crana 1:0 Warszaw akom. bramkę strze 
iit Rybicki, Sprawiedliwszą bvłabv nie 
rozegrana — AZS. nietylko że nie ustę 
nywał Legii, ale był od niej zespołem 
równieiszym. 

W grupie  |I-szej 
wygrał wczoraj z 


AZS. Warszawa 
Ogniskiem Wilno 
749. Wilnanie stawili niespodziewany 
«pór AZS-owi i nie zbyt wiele mu 
ustepywali — z drużyny tej należy 
wyróżnić Andrzejowskiego i Kremera 
strzelca honorowego punktu w 
125-ie pierwszorzędnie przedstawia 
sie obrona złożona z dwóch starych ru 
"vniarzy Adamowskiego i Kowalskie- 
<o, który wczoraj wystapil po raz pier 
wszy w Krynicy — niestety w HI-cieg 
lercii upadł na lód tak nieszczęśliwie, 
Żę zezsedi z toru. Również Pawłowski 
z AZS-u wiechał w pędzie na bandy i 
"adłukt sie — na Szczęście nic groźne- 
AED: 

Dziś rrzed południem nastapiło w 
'vqwskim obozie małe rozczarowanie 
Pogoń zremisowała z Ogniskiem 1:1. 

W J-szei tercii przeważa silnie Po- 
goń i W czasie tym strzelił najlepszy 
w tym dniu Wacek z podania Sabiń- 
skiego iedvna bramkę. Tercia II. i III. 
przynosi gre naogół ospałą i nudną 
Przy mieznacznei przewadze Pogoni. 
W czasie lll-ciej terci w 8-mei minu- 
cie po ,wyraźnem, iakim 3-metrowym 
ofsaidzie strzelił bramkę dla Ogniska 
Godlewski. Sędziował p. Sachs z War 
szawy. 

Pogoń wydaje się być nieco przemę 
czoną — już wczoraj III-cia tercją ze 
Sokołem wykazała nieznaczną depre- 
się u niektórych zawadników, zawody 
dzisjeisze potwierdziły to — bez za- 
rzutu spisywali się jedynie Wacek, 
Zimmer. Weisberg i Maner inna rzecz. 
że lód bvł b. miękki, co specialnie da- 
ło się Sabińskieniu we znaki, a ieszcze 
trzebą pamiętać i o tem. że wviazd do 
Zakopanego, ciężkie mistrzostwa okrę 
"u rozegrane prawie w jednym tygo- 
dniu, wizyta Cracovii i zaczete gry o 
puhar Banku Gosp. Krai. wszystko to 
w stosunkowo krótkim czasie nietylko 
dało dobry trening, ale I musiało zmę- 
czyć drużynę, złożoną w większości Z 
zawodnków o niewielkiej kondycii fi- 
zycznej. Bereza z powodu kontuzii no 
Sa nie brał dziś udziału w rozgryw” 
kach. 

Mieimy nadzieję. że sobotnia geme- 
Talną przerwa wyidzie na dobre. 

Wkońcu wypada mi napomknąć, że 
wałkowana jest obecnie sprawa obozu 
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treningowego przed mistrzostwami W 

Pradze — o czem szerzej napiszę iil- 

tro. E 
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wlasny). Zapowiedziane na dziś pół- | 
finały nie odbyły się z powodu odwil- 
ży i deszczu. — W razie mrozu pól- | 
finały odbędą się w poniedziałek a fi- 
naly we wtorek, W razie dalszej nie- 
pogody mistrzostwa zostaną przerwa- 
ne. 

Wczoraj przyzył tu wiceprezes Zw. d 
Hok. p. Wicemin. Jaroszyński. | 

Do obozu treningowego zostali prze l 
znaczeni ze Lwowa: Sabiński, Soko- 
łowski i Mauer. L. 


j 
Krynica, niedziela 5 lutego. (Telefon | 
| 
| 


| go. Dzięki 


Krynica, 5 lutego. (PAT) W sobote 
odbyło się decydujące spotkanie AZS. 
Poznań z ŁKS., zakończone zwycię- 
stwem Poznańczyków w stosunku 3:1 
(0:1, 1:0, 2:0). Zawody odbyły się w 


„Narty— Bridge" 


Wczorajsza impreza Lwowskiej Dy- 
rekcii PKP udała się bez zarzutu. 
Wspaniały pociąg pulmanowski wy- 
wiózł prawie pół tysiąca doborowei 
publiczności ze Lwowa w samo serce 
naszych Bieszczad — do Sianek, gdzie 


bardzo złych warunkach. Przez cały | każdy zastał to, co mu obiecano. 


czas padał Śnieg tak, że trudno było 


Prowadzić krażek, Pierwsza bramkę | Swą „wytypę” i 
Po | wy jeszcze nie „nośny“ a do tego za- 


zdobył dla Łodzian Rusinkiewicz. 


przerwie AZS. wyrównał przez Zieliń | 


skiego i uzyskał bardzo wielka przewa 
wagę zadokumentowaną dwoma dal- 
szemi bramkami zdobytemi w trzeciej 
tercii przez Warmińskiego i Ziel.ńskie- 
temu zwycięstwu AZS. 
wszedł obok Legji w drugiej grupie do 


finału. 
—— 


Misirzosiwa zim: we lekkoatl. Polski. 


NAJLEPSZY ZAWODNIK — PŁAWCZYK, NAJLEPSZA ZAWODNICZKA — 


JANOWSKA. — SUKCES SAWARYNA, 


NAJLEPSZY KLUB — AZS 


Skok o tyczce: 1) Pławczyk (AZS 


(WARSZAWA). 
Wczoraj odbyły się w Przemyślu | 
zimowe mistrzostwa lekkoatletyczne 


Polski w hali krytej Ośrodka PW i 
WF, zorganizowane przez Okr, Urząd 
WF i PW. Zawody zaszczycili swą 
obecnością d-ca OK gen. Tessaro, sta- 
rosta przemyski Remiszewski, kierow= 
uik Okr. Urz. WF i PW. płk. dypl. 
Morawski, inspektor Okr. Małop. Stra 
ży Gran. Grodyński, kierownik Okr. 
Urz. WF i PW we Lwowie płk. Świą 
tecki, prezes LOZLA p, Kuchar i sze- 
reg przedstawicieli świata sportowe- 
Zo. 

Zawody odbyły się pod protektora- 
tem d-cy OK X gen. Tessaro i Woje- 
wody lwowskiego o nagrody: PZLA 
dla najlepszego klubu, d-cy OK X dla 
najlepszej zawodniczki, kierownika 
Okr. Urz. OK X dla najlepszego za- 
wodnika, kierownika Okr. Urz. OK VI 
dla najlepszej sztafety, Okr. Urz. OK 
X dla 4-ch najlepszych zawodników, 
oraz insp. Grodyńskiego dla najlepsze- 
go długodystansowca. 

Zawody rozpoczęły się o godz. 10 
rano w pięknie udekorowanej hali i 
stały na bardzo wysokim poziomie, 
co jest zasługą płk. Morawskiego. Po- 
przedziła je zbiórka zawodników, ra- 
port odebrany przez d-cę OK X, pod- 
niesienie chorągwi, defiłada zawodni- 
ków przed przedstawicielami władzy. 


Wyniki szczegółowie są następujące: 


Bieg pań 50 m przez płotki: 1) Bia- 
łasówna (Pg Kat) 8.9, 2) Wiśka (AZS 
Lwów) 9.3, 3) Iza (Lechia) 9.8, 4) 
Paula (Dror Lw). 


Bieg panów 3000 m: 1) Sawaryn 
(Pg Lwów) 9:31.2, 2) Jakubowski (So- 
kół Pozn) 9.34, 3) Fiałka (Crac), 4) 
Jaworski (Pg Lw.), 5. Derwiszyński 
(Pe Lwów). Puchalski (Legja Wwa), 
zdyskwalifikowany. 

Pchnięcie kulą pań: 1) Jasieńska 
(AZS Pozn) 11.11, 2) Janowska (Kru- 
sze-Ender Pab) 9.9, 3) Lubkowiczów- 
na (Pg Kat) 8.42, 4) Wasilewska 7.89. 


Pchnięcie kulą panów: 1) Heljasz 
(Warta) 14.92, 2) Tilgner (Sok Pozn) 
14.01, 3) Kaniak (Sok Lw) 13.84, 4) 
Imięla (KS Ostrowiec) 11.71. 


Skok w wyż panów: 1) Pławczyk 
(AZS War) 1.88, 2) Niemiec (Pg Lw) 
1.83, 3) Zaborzyński (AZS Pozn) 1.83, 
4) Chmiel (Pg Kat) 1:66.5. 


Skok w dal pań z miejsca: 1) Ja- 
Sieńska (AZS Pozn) 2.26, 2) Wasilew- 
ska (Pg Kat) 2.21, 3) Bytomska (Pg 
Ka 2.16. 4) Janowska (Krusze-Ender) 


War) 3.71.5, 2) Lichtblau (Pog Lw) 
3.51. 3. Adamczak (Warta Pozn.) 3.51, 
4) Zakrzewski (Sok Pozn) 3.51. 
"Skok w zwyż pań: 1) Janowska 
(Krusche-Ender Pabi) 1.42, 2) Wiśka 
(AZS Lw) 1.33, 3) Daszutówna (Ja- 
giellonia Białystok 1.33, 4) Bytomska 
(Pog Kat) 1.27. 

Bieg 500 m pań: 1) Świderska (AZS 
Pozn) 1.33.4, 2) Nowacka (AZS War) 
1.34.2, 3) Szuasówna (Pog Kat 1.38.4, 

Bieg 50 m pań: I Przedbieg: 1) Wiś- 
ka (AZS Lw) 7.4, 2) Świderska (AZS 
Pozn) 7.2; II Przebieg: 1) Janowska 
(Krusche-Endar Pabi) 7, 2) Białasówna 
(Pog Kat) 7.04. 

Finał biegu 50 m panów: 1) Sikorski 
(Pol War) 5.7, 2) Trojanowski II (AZS 
War) 5.8, 3) Śliwak (SM) o pierś, 4) 
Łańcucki. 

Bieg 50 m przez płotki panów: I Pół 
finał: 1) Nowosielski (Crac) 7.6, 2) 
Wieczorek (Wilno) 8:2; II. Półfinał: 1) 
Niemiec (Pog) 7.3, 2) Schneider (Pog 
Kat 7.5; Finał: 1) Nowosielski (Crac) 
6.9, 2) Niemiec (Pog) 7.2, 3) Wieczorek 

Sztafeta 3X800 m: 1) AZS Warsza- 
wa (Miller I, Truszkowski, Miller I1) 
6.44.4, 2) Pogoń Katowice 6.52.2, 3) 
Pogoń Lwów 7.01.2, 4) Legja Warsza- 
wa. 

Skok w dał panów: 1) Pławczyk 
(AZS War) 6.52), 2) Niemiec (Pog) 
6.45, 3) Wieczorek (Wilno 6.38. 

Finał biegu pań na 50 m: 1) Janow- 
ska (Pol) 6.7, 2) Wiśka (AZS Lw) 7 s. 
3) Bytomska (Pg Kat) 7.2, 4) Biała- 
sówna (Pg Kat) 7.3. 

Punktacja ogólna: 1) AZS Warsza- 
wa 28 pkt., 2) Pogoń Katowice 18 pkt. 
3) Pogoń Lwów 17 pkt., 4) AZS Kra- 
ków 16 pkt., 5) Krusze-Ender Pabiani- 
ce 13 pkt, 6) AZS Lwów 12 pkt., 7) 
Wilno, dalej Cracovja, Polonja, Warta, 
Sokół Poznań, Sokół Macierz. 


W zawodach udział brali zawodnicy 
i zawodniczki następujących klubów: 
Warszawa: AZS, Legja. Warszawian- 
ka, Polonia, PKS, Poznań: Warta, So- 
kół, AZS, Lwów: Pogoń, AZS, Sokół 
Macierz, Lechia, Dror, Katowice: Po- 
goń i Sokół Krywald, dalej Cracovia, 
Sokół Leszno, Jagiellonia Białystok, 
Krusche-Ender Pabianice i 3 pułk sa- 
perów Wilno. 

Kierownikiem zawodów byt prof. 
Dręgiewicz ze Lwowa, sędzią głów= 
nym p. T. Kuchar, delegatem PZLA 
p. Szlachciak, gospodarzem por. Fol- 
warczny, kwatermistrzem i sekreta- 
rzem kpt. Karpiński. 

O godz. 21 odbyło się w sali Sokoła 
uroczyste rozdanie nagród. 


| 
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A więc doświadczeni narciarze mieli 
gdyż śnieg półmetro- 


dymka utrudniały sprawę; domzałe 
mamy i taty mieli swe saneczki; był 
i skikjóring, był i dancing, byl j 
bridge, był i jazzband, 

Wycieczce towarzyszyli pp. prezes 
Wiktor i wiceprezes Świgost, którzy 
o wszystkiem pamiętali i którym nale- 
żą się serdeczne słowa podzięki za tak 
dobrze zorganizowaną wycieczkę. 

Przeprowadzone w pociągu gloso- 
wanie — dokąd jechać w przyszłą nie 
dzielę, wypadło na korzyść Ławoczne 
go. Toteż taki sam pociąg będzie w 
niedzielę rano oczekiwał brać narciar- 
ską i bridżystów na dworcu, by za- 
wieść ich znowu w inną strone Kar- 
pat. 


AKADEMICKIE MISTRZOSTWA 
NARCIARSKIE. 


W ramach akademickich mistrzostw 
narciarskich Polski przeprowadzono 
wę Wiśle biegi otwarte oraz do kombi 
nacji na 15 km.. jakoteż biegi pań na 6 
km. Razem startuje 70 zawodników i 
10 zawoćmiczek, Wyniki były następu 
jące: 

Bieg otwarty panów na 15 km.: 1 
Wojna (Gdańsk) 1:06, 2. Rodzynkie- 
wicz (Lwów) 1:08'6, 3, Westfalewicz 
(Lwów) 1:10.05, 4. Wilczyński (Lwów) 
1:11.59. 

B'es do kombinacji 15 km.: 1. Lan- 
kosz (Lwów) 1:08.6, 2. Łamacz (Cie- 
szyn) 1:13.56, 3. E. Trojanowski (Cie- 
szyn) 1:13.56. 4. Głodkiewicz (Kraków) 

Nailepszy czas dnia osiągnał Wojna, 
Oraz startuiący poza konkursem Le- 
gierski i Harabek, 

Bieg pań na 6 km.: 1. Palachówna 
(Ciesz.) 41.1. 2. Dubieńska (Kr.) o 25 
min. gorszy czas. 3. Gatbówma (Ciesz.) 

Najlepszy czas dnia osiągneła startu 
jąca peza konkursem Kempna SN. Ka- 
towice 39.10. 


Z ZAKOPANEGO, 


Rozegrany w ramach igrzysk zimo- 
wych „Makkabi“ bieg zjazdowy na dy 
stansie 2 km. przyinósł zwycięstwo zna 


| nemu zawodnikowi polskiemu Miicken 
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brunnowi ex aequo z Ausrjakiem Scha 
pira. Obaj mieli identyczny czas 59 
sek. Dalsze miejsca zajęli: Grünberg 
(Austr.) 1.05, Rubiczek (Czechosł.) 1.15 
Nacher (Cechosł.) 1.18, Weiss (Pol) 
25: 

W konkurencji pań na tej samei tra- 
sie zwyciężyła Austrjaczka Schwerz- 
stein 1.45, 

W jeździe figurowej panów na lo 
dzie pierwsze miejsce zdobył Bergler 
(Pol.). 

W dalszym ciągu turnieju hokejowe- 
go o puhar lwowskiej „Chwili“ roze- 
grano mecz Polska-Rumunia 2:0. W 
meczu tow. Wiedeń pokonał Warsza- 
wę 2:0. 


AZS (POZNAŃ)—ŁKS (ŁÓDŹ) 3:1 
(0:1 1:0 2:0) 


Rozegrane w sobotę zawody kwali- 
fikacy,ne o wejście do półfinału przy- 
niosły zasłużone zwycięstwo akademi 
kom poznańskim, Zawody rozegrano 
wśród padającego obficie śniegu, co 
utrudniało znacznie grę, Bramki zdo- 
byli dlą AZS-u Ludwiczak (2) i War- 
miński (1), dła ŁKS-u Rusinkiewicz. Sę 
dziował p. Czaplicki. 
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Sofia, w styczniu 1931. 


Gdy w czerwcu 1923 r. spisek pra- 
wicowy obalił chłopski rząd Stambo- 
lijiskiego, przyczem ten zielony dykta- 
tor musiał głową zapłacić za Swoje 
eksperymenty. szereg przywódców lu- 
dowych zbiegło zagranicę, W Bułgarii 
zapanował ustrój nowy, starannie za- 
cierający to, co wykonały chłopskie 
rządy Stamboliiskiego. Odznaczający 
się patrjotyzmem į rozumem politycz- 
uym mężowie zaufania króla Borysa, 
politycy wiładającej Bułgarią odtąd aż 
do 1931 r. koalicji partyjnej, zwanej 
„„Deimokraticzeskim Sgoworem“, nię u- 
inieli jednak ustrzec się i pewnych błę- 
dnych pociągnięć, Jednym z najważ- 
niejszych takich błędów była nieumie- 
jętność pozyskania sobie szerszych 
mas ludowych, jakie w ludziach, któ- 
rzy obalili chłopskiego premiera, wi- 
dzialy zarazem į wroga swojej klasy. 

Pomściło się to ostatecznie na regi- 
ine'je r. 1923 przy wyborach w r. 1931. 
Demokraticzeski Sgowor utracił wię- 


cej niż połowę swego dotychczasowe- 


go stanu posiadania i musiał oddać 
władzę nowej koalicji rządowej, któ- 


rej naiważniejszym pod względem li- 
czebności składnikiem był i jest Zwią- 
zek Rolniczy, partia Stambolijskiego, 
zreorganizowana i nieustannie wzrasta 
jąca na siłach, Pod nowymi przywód- 
zami, jak ministrowie obecnego rządu 
Giczew i Dimow, chłopi bułgarscy 
zwolma odzyskują utracone pozycje, 
Podkreślić należy jednak, że obecnie 
w programie partii chłopskiej niema 
już haseł tak radykalnych. jak wię- 
kszość wysuwanych w swoim czasie 
przez Stambolijskiego, W r. 1931 poli- 
tycy chłopscy byli nawet tak umiarko- 
wani, że animo uzyskania Przy wybo- 
rach największej ilości głosów i man- 
datów, zrzekli się iednak prawa do fo- 
telu premiera i do tak ważnych resor- 
tów, iak sprawy wewnętrzne, zagrani- 
«zne I finanse. na rzecz partji demokra 
tycziej, liczebnie znacznie słabszej. 


Dopiero niedawno zauważyć się da- 
ły w chłopskim obozie bułgarskim pe- 
wne objawy, które zdają się Świad- 
czyć, iż obóz ten nabiera większego 
rozmachu i zamierza zapewnić sobie 
większy wpływ na losy kraju. Oto 
przed kilku tygodniami leaderzy chłob 
sty zażadali oddania Sobie minister- 
stwa kolei, a zato chcieli zrzec się po- 
siadanego dotąd resortu oświaty, Wo- 
bec grożby rozbicia obecnego bloku 
rzędowego. pozostałe jego partje ntu- 
Si ały się na to p zgodzić i obec- 

- <=. 


Unia 


OZ ZZ ZZA 


nie nowy minister kolei z ramienia Dar 
tii chłopskiej stara się swemu stronni- 
ctwu zapewnić odpowiedni wpływ na 
środki komunikacyjne i ich personal. 
Nowych haseł programowych narazie 
u chłopów mie widzimy jeszcze, ale nie 
ulega wątpliwości. że te się niebawem 
pojawia. Partia chłopską bowiem do- 
stanie w najbliższym czasie nowych 
przywódców. 

W ciągu stycznia doszło do sensa- 
cyjnego wprost wydarzenia. Sobranie 
uchwaliło pełną amnestję dla wszyst- 
kich chłopskich emigrantów  politycz- 
nych z r. 1923, w tem i dla kilku Dy- 
łych ministrów rządu Stamboliiskiego, 
jak Pip. Stojanow, Atanasow, Obow i 
Todorow. przebywających od czasu 
swej ucieczki z kraju przeważnie W 
Jugosławii i znanych jako zwolenni- 
ków bezwzględnego zbliżenia bułgar- 
skosjugosłowiańskiego. Amnestja ita 
przygotowywała się już od r. 1931, ałe 
zrazu opór przeciw niej był tak silny 
— owi przywódcy chłopscy byli prze- 
cież za zdradę stanu skazani na 
Śmierć zaocznie, gdyż ich serbofilskie 
usposobienie kwalifikowano jako ową 
zdradę główną — że partia chłopska 
nie mogła uzyskać od swoich sojusz- 


ków dostatecznego poparcia. Sprawę 
amnestji realizowano więc stopniowo 
i wreszcie teraz, w dziewięć i pół lat 


po swem wygnaniu, chtopscy ministro 
wie będą mogli powrócić do swego 
kraju. Jak wiadomo z udzielonych 
przez nich wywiadów, przybędą oni 
do Bułgarji już z poczatkiem lutego. 
Amnestja ta i powrót wymienionych 
polityków jest niewątpliwie bardzo 
ważnem wydarzeniem. Nie ulega bo- 
en] 
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wiem wątpliwości. że najbliżsi wsnót- 
pracownicy Stambolijskiego zechcą 
zwolna kierować Bułgarię na dawne 
tory, z czasów swojej wyłącznej nad 
tym krajem władzy. Nie jest także wy 


kluczone. że zanim do pracy takiej się | 


zabiorą, mogą być Sprzątnięci przez 
kule przeciwników politycznych. o co 
w Bulgarji bardzo nawet łatwo. Jeśli 
jednak to nie nastąpi. lub nastąpi nie 
od razu. to będziemy Świadkami bar- 
dzo ciekawej walki między dwoma 
programajmi. Jeden z nich to, stosowa 
ną obecnie w życiu publicznem Bułga- 
rii zasada współpracy szeregu stron- 
nictw. reprezentujących różne odłamy 
srołeczeństwa. Drugi zaś program. to 
program z lat 1919—23, wyznający za- 
sadę, że jedna klasa społeczeństwa 
może mieć hegemonię nad wszystkie- | 
mi innemi, Dla ścisłości zaznaczymy: 
że na terenie bułgarskim ów program 
klasowy ma o tyle uzasadnienie. że 
chłopi tworzą w każdym razie cztery 
piąte ogółu ludności. Niemniej, smutny 
koniec dyktatury chłopskiej, taki. jaki 
miał miejsce w r. 1923, powinien dzia- 
lać tu ostrzegawczo, 

Bułgaria iest w tak cieżkiem położe- 
nin gospodarczem, że zdaniem naszem 
tylko szeroka wsrółpraca jak naiwię- 
kszej liczby stronnictw może pozwolić 
na to, by siły kraiu zgodnie były kie- 
rowane dla poprawy svtuacii ogólnei. 
Inaczej bardzo wiele tych sił może u- 
lec zmarnowaniu przez bezproduktyw 
ne tarcia wewhętrzne. Mieimy nadzie- 
ię. że wszyscy politycy bułgarscy © 
tem zechcą pamiętać. 


h—k b—i. 


Program rad;owy. 


Poniedziałek, 6 lutego. 


Lwów. (381). Godz. 11'50: Kom. Meteor. 
Gł. Wojsk. Stacji Meteor. 11.58: Sygnał 
czasu z Obserwat, Astronom. w Warsza- 
wie, hejnał z Wieży Mariackiej w Krako- 


wie, Odczytanie programu na dzień 
bieżący. 12.10: Muzyka z płyt gramof. 
13.20: Urz. kom. Państw. Inst. Meteor. 


13.25—15.10: Przerwa. 15.10: Urz. kom. 
Państw. Inst. Eksportowego. 15.15: Komu- 
nikat gospodarczy. 1525: Przegląd komu- 
a 1530: Muzyka z płyt gramo. 

„Alkoholizm w świetle eugeniki" 
-ak dr. Jan  Opieński. 1615: Muzyka 
z płyt. 16/25: Lekcja języka francuskiego 
(kurs elemeatarny), 16:40: Trans. z War- 
szawy. Odczyt. „Sytuacja walutowa świa- 


— 


ok. 17:25, trans, z Warszawy: Kom. Centr. 
Biura Hydr. dla żeglugi i rybaków, 17'55: 
Odczytanie programu na dzień następny. 
18: Muzyka lekka z kaw. „Italia“ z War- 
szawy. 15:20: Koncert solistów w wyk. pp. 
Wandy  Kortyko (sopran), Ireny Danek 
(fort.), 18'50: „Przez siedem granic“ (wra- 
żenia z podróży) wygł. niewidomy p. Zy- 
gmunt Sobołta. 19/05: Rozmaitości. 19'20: 
Muzyka z płyt. 19'30: Trans. z Warszawy. 
„Na widnokręgu". 19'45: Prasowy Dziennik 
Radiowy. 20: Trans, z Warszawy.  „Kar- 
nawał milości“ (Carneval der Liebe) ope- 
retka w 3-ch aktach, Waltera Bromme. 
W przerwach: Wiadomości sportowe. I-ga 
przerwa: Dod. do Pras. Dziennika Radi. 
20: 2??? Ttrzy pytajniki w opr. p. Mariu- 


ta", wygl. p. A. Ivanka. 17: Trams. z War- I szą Nowiny. 22'15: Muzyka taneczna z tea- 


u Saby Koneet 
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Zimowe uroki Korsyki. 


Zima na szczęśliwej Korsyce, zwanej 
„lle de Beaute“, charakteryzuje się 
tem, że jej wcale niema. Dojrzałość 
vołudniowej jesieni łączy się tu ze 
świeżością  wonuej,  Śródziemnomo!= 
skiej wiosny. W styczniu brzęczą tu 
pszczoły nad lanem kwitnącej koni- 
czyny, kwitną róże, rozwija się kwiat 
pomarańczy na tej samej gaięzi, z któ- 
rej zwiesza się już złocisty owoc. 

Niebo jest promienne, a wyspa zie- 
lona. Jak daleko sięga oko, ciągną się 
słynne „maquis“. Wybujałe dęby, ja- 
łowce, oleandry, mirty, pachnące en- 
kaliptusy, laury, tymian, rozmaryn, la- 
wenda — tworzą rieprzebyty gąszcz 
gajów korsykańskich. jakie porastają 
nieprzejrzan. przestrzenie kraju. Ol- 
brzymie aloesy wyciągają Swe roso- 
chate ramiona; z każdego żywopłotu 
zwieszają się słodkie. purpurowe fig. 
Powietrze napełnia aromatyczna woń, 
wciskająca się przez okno pociągu 1 
odurzająca przybysza swym przedzi- 
wnym urokiem już w chwili jego przy 
jazdu. Napoleon mawiał, że w najciem 
uiejszej nocy, z zamkniętemi oczyma 
poznałby po tym zapachu swoją oj- 
czyznę, 

A jednak ta urocza wyspa nie roj Się 
wcale od turystów, zwłaszcza w zi- 


$ 
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mie. Kontroła dzienna pociągów wy- 
kazuje.. czterech Anglików na sześć 
wagonów. Spotyka się tylko tubylców 
ze strzelbami j psami myśliwskiemi. 
Korsyka bowiem — to raj dla myśl- 
wych. Dzików tu tyle, że można ie 
strzelać cały rok. Kto kupi kartę my- 
śliwską za oŚmdziesiąt franków, staje 
się na rok panem całei wyspy i może 
polować, ile mu się podoba. Prócz dzi- 
ków są tu muflony, kuropatwy, w pół- 
nocnej części wyspy jelenie. Że mają 
ucieclię i rybacy, to się samo przez się 
rozumie, 

Turyści i sportowcy mogą na Kor- 
syce znaleźć wszystko, czego dusza 
zapragnie, aż do najdzikszych szczv- 
tów doiomitowvch i śniegu na Monte 
Cinto. Mimo to — nieliczni podróżni 
wolą siedzieć pod pałmamj w Ajaccio 
i popijać whisky. Swiat turystyczny 
Korsyki czeka na swego odkrywcę... 


Niema dziś koniunktury na wdzięki 
i bogactwa Korsyki, której ruch tury- 
styczny usilnie stara się ożywić insty- 
tucja „Essitac”, Wspeminaiją tubylcy z 
westchnieniem rok miniony, kiedy w 
porcie Ajaccio stały działa morskie, 
miasto pelne bylo amerykańskich ko- 
respondentów prasowych. wszystkie 
hotele zajęte, okienka telegrafistów na 


Odpowiedzialny redaktor; „Julian Bernadiuk, 
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tru =- wariette „Bagatela“ we Lwowie. 
Ep ss a a aa a 
poczcie nieustannie otwarte, a dzien- 


niki całego świata zamieszczały orygt- 
nalne wywiady z bandytami korsykań- 
skimi. Dziś o bandytyzmie uroczej wy 
spy nikt już nie pisze. 

Jak zachowują się Korsykańczycy 
wobec przyjezdnych? Oto charaktery- 
styczny obrazek. W gospodzie w Ba- 
stia siedzi podróżny obok dwóch imło= 
dych tubylców o dzikim wyglądzie. 
Skończył 'właśnie swój posiłek i chce 
odejść, niezbyt ufając przygodnym są- 
siadom, którym dopiero przyniesiono 
jedzenie. Tubylcy jednak są gościnni. 
Jeden z nich uprzejmie napełnia szklan 
ke gościa swojem winem, odkrawuje 
dla niego kawałek swego chleba nie- 
bardzo czystym nożein, wyjętym z za- 
nadrza i częstuje go raz i drugi koźlą 
pieczenią, a na deser mandarynkami, 
zapytując czy mu to wszystko sma- 
kuje, Na pierwszy rzut oka poznaje, że 
obcy pochodzi „z kontynentu”, a po 
namyśle poinmujc. że nie rozumie dja- 
lcktu korsykańskiego. „Buona?“ — za 
prytuje wkońcu śmiejąc się, składa 
swój scyzoryk, waży go w dłoni i 
rzuca w podarunku gościowi. Może 
przecież noża potrzebować! 

Przyczyną słabego ruchu przyjezd- 
nych na Korsyce jest — obok ogól- 
nych stosunków gospodarczych — mo- 
da sportów zimowych, dła których te- 
renu trudno szukać na „Ile de Beaute". 
W lecie natomiast roi Się tu od podró- 
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2255: Komunikaty. 23—23'30: Transmisja 
z Warszawy. |-sza część muzyki tanecznej 
z damcingu „Adria“. 

Wtorek, 7 lutego. 


Lwów. (381). Godz. 11/40: Codzienny 
Przeglad Prasy Polsk. 11/56: Kom. Meteor. 
Gł Wojsk. St. Meteor. 11/58: Sygnał czasu 
z Obserwatorjum Astronomicz. w Warsza- 
wie, hejnał z wisży Marjackięi w Krako- 
wie. Odczytanie programu na dzień bież. 
12'10; Muzyka z płyt gramof. 13:20: Urz. 
kom. Państw. lnstyt, Meteor. 13'25—15'1U: 
Przerwa. 1510: Urz, kom. Państw. lustyt. 
1515: Komugikat gospodar. 
czy. 15:25: Lwowski kom. L. O. P. P. 
1530; Kom. Państw, Urz. Wych. Fiz. 
i Państw. Zw. Sportowego. 1535: Muzyka 
z płyt i „Silva Rerum". 16: „Wspomnienie 


o gen. R. Wy bradowskiin, " komendancie 
gwardji narodowej z r. 1848", wygl. ppułk 
Zygmunt Zygmuntowicz. 1615: Muzyka 


z płyt gramof. 16'25: Trans. z Warszawy. 
Odczyt dla nauczycieli: „Cele i żądaniu 
dokształcania ogóluego“ wygł. p. Stanisław 
Tazhir. 1640: Trans. z Krakowa. „Życie 
w źródłach siarczanych* wygł. prof. dr. 
Kaz. Rouppert. 17: Popołud, koncert symi. 
w wyk. orkiestry Filharmozji Warsz. pod 
dyr. Pawła Scheinpfluga. W przerwie ok. 
17:25: Kom. Centr. Biura Hydr. dla żegiu- 
gi i rybaków. 1755: Odczytanie programu 
na dzień następny. 183 Trans. muzyki lek- 
kiej z kaw. „Szkockiej“ we Lwowie. 
W przerwie: Akcja radjo „ dzieciom. D. c. 


muzyki lekkiej z kaw. „Szkockiej. 19: 
Skrzynka techniczna w opr. inż. J. Miń- 
skiego. 19'15: Rozmaitości. 19'30: Trans. 
z Wilna. Felieton muzyczny p. t.: „Doala 1 
niedoła polskiego kompozytora“, wygl. dr. 
Tadeusz  Szeligowski. 19'45: Prasowy 
Dziennik Radiowy. 20: Trans, z Warsza: 


wy. Koncert popularny w wykł orkiestry 
P. R. 21'10: Wiadomości sportowe, 21*15: 
Dod. do Pras. Dziennika Radjowego. 21/20: 
Trans. z Warszawy. Reuital skrzypcowy 
Edwarda Zathureczky ego. Akomp. Ludwix 
Urstein. 22: Kwadraus literacki, Kazimierz 
Wierzyński: „(ijranice świata“. 22'15: Mu- 
zyka ta: reczna w kaw. „ltalia“ z Warsza- 


wy. 2255: Komunikaty, 23—23'30: Muzy- 
ka taneczna z danc. „Bodega“ z War- 
szawy. 


OGŁOSZENIA 


CZTERY POKOJE 
z komfortem z kuchnią, uł. Kochanowskiego 
104 Il. p. cd 1-go marca do wynajęcia, - 
Przystanek tramwajowy. 241 
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lamp elektrycznych 1 wyrobów nietalowycn 
„Gałwania”', Żulńskiego Ila, tel. 20-54. Ce- 
nv tabr:czne ! 29 


żwiących, ale przeważnie „bonowych'. 
dak nazywają się ludzie, którzy usta- 
lają dokładnie swą rutę w biurze po- 
dróży w Paryżu lub Londynie, opla- 
calą tam wszystkie koszty i oprócz bo- 
nów nie mają przy sobie nawet 50 
franków. W ciągu oŚmiu do dziesięciu 
dni poznają pobieżnie całą Korsykę. 
Przybywszy do Ajaccio, zwiedzają 
imiasteczko tego samego dnia, nie po- 
mijając małej groty skalnej, w której 
uczył się Napoleon, ani domu jego u- 
rodzenia na place Laetitia, gdzie stary 
przewodnik oprowadza ich po salach. 
ozdobionych  oślepłemi ze starości 
zwierciadłami i wypełzłemi, niebie- 
skiemi fotelami. W podłodze jednego 
z pokoji zatrzymują uwagę gości mał: 
drzwiczki „przez które — iak opowia- 
da przewodnik — uciekał cesarz, kic- 
dy Anglicy chcicli go uwięzić“. Potem 
ogląda się w galopującem tempie inne 
miasta: Sagone, Porte, Calvi, Iic 
Rousse. Tu zatrzymują się Anglicy 
ptzynajmniej parę dni, aby popisać się 
gra w golfa. 

A jednak — wartoby poświęcić wię- 
cej czasu tej czarującej wyspie, o któ 
tej napisa! jeden z gości w księdze pa- 
iniątkowcj podanej mu przez oberży- 
„Kto oglądał Bastię, widział pię- 
kne dziewczę na brzegu morzą połu- 
dniowego, z koszem pełnym owoców 
na wdzięcznie skłonionej glowie“, , 

—— 


7 drukarni „Słowa Polskiego", Lwów ul. Zimorowicza 15. 


